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W Ameryce na cały rok 2 dolary. We Francji 
30 fr. W Danji 10 kor., Czechosłowacji 40k. cz.

TYdóDMIk ILUSTROWANY
pośw ięcon y spraw om  Ludu P olsk iego . 

Wychodzi co niedzielę.

hed. i Adm.: Kraków, sw. Filipa 17, X. 3012.
Ogłoszenia za wiersz miiim. oU gr. w tekści* 40 gr. 

drobne i> gr. za słowo, najmniej 1 zł.
K onto czek ow e  w P K. O. Nr 400,000 i 140.288

P u n k t  z w ro tn y .
W ielka wojna światowa i rozwój polityczny 

społeczeństw po jej zakończeniu, doprowadziły 
do dwóch wyników: do zupełnej demokratyzacji, 
czyli do przyznania wszystkim obywatelom 
równych praw politycznych i do obalenia 
dawnych zasad, na których opierała się władza. 
A by ten proces rozwojowy był zupełnym, a dla 
społeczeństwa korzystnym, potrzeba jeszcze rze­
czy  bodaj czy nie najważniejszej i najtrudniejszej,
a. mianowicie s i l n e j  władzy wykonawczej. 
Praktyka życiowa dowiodła, że bez tego wszyst­
kie zdobycze demokratyczne mają wartość 
bardzo wątpliwą, bo raczej powiększają roztrój 
społeczny, aniżeli przyczyniają się do ogólnego 
postępu. Wszystkie bowiem ustawy, uchwalone 
przez demokratyczny Sejm, wobec braku silnej 
Aładzy państwowej, powołanej do strzeżenia 

interesu państwowego, czyli najwyższego dobra 
społecznego, są. nadużywane przez poszczególne 
partje. Szczególnie tyczy się to ustaw, t. zw. 
społecznych, jak Kasa Chorych —  ubezpieczenia 
społeczne, reforma rolna i t. p. Ponieważ w tych 
instytucjach ma się do czynienia z pieniądzmi 
i dobrami, przy braku silnej i bezwzględnej 
kontroli, najłatwiej w n:ch o nadużycia. To też 
n c  dziwnego, że zmieniły one swój charakter,

zakreślony im przez ustawę i stały się podstawą 
materjalną partyj.

Brak silnej władzy wykonawczej da się 
zresztą wyczuć na każdym ■ kroku. Dlatego też 
wszędzie u wszystkich widoczne jest niezado­
wolenie z istniejącego porządku, a raczej nie­
porządku rzeczy i tęsknota za zmianą. Naj­
różnorodniejsze pomysły krążą a j ten temat. 
Jedni pragną króla, inni dyktatora, inni wkońeu 
mniej radykalni, proponują zmianę ordynacji 
wyborczej i powiększenie władzy prezydenta. 
Podłożom tego wszystkiego jest poczucie po­
trzeby silniejszej władzy wykonawczej, więcej 
uniezależnionej od zmiennych nastrojów sejmo­
wych. Sejm bowiem okazał się gruntem chwiej­
nym, na którym nic trwałego budować nie można.

Istotnie te wszystkie dążenia są najzupełniej 
uzasadnione. Polska, jeżeli ma być państwem 
silnem, musi mieć władzę, reprezentującą nie- 
tylko wolę większości Sejmu, ale takie interes 
państwowy. Dotychczasowy stan rzeczy nadal 
poząstać nie może. Władza państwowa musi mieć 
pewien stały i nigdj niezawodzący punkt oparcia, 
a Sejm tej potrzebie w wystarczający sposób nie 
czyni zadość. We wszystkich państwach, w któ­
rych parlament jest wyłącznie miarodajnym naj
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wyższym czynnikiem, państwowość przechodzi 
prawie beznadziejne przesilenie. W idzimy to we 
Francji, częściowo także w Niemczech, (w Niem­
czech o tyle jest lepiej, że prezydent ma większą 
władzę i skutecznie może przeciwdziałać niedo­
maganiem parlamentu), coś podobnego obserwu­
jemy w Czechach. Natomiast tam, gdzie zrezy­
gnowano z pełnych praw parlamentu na korzyść 
silniejszej wiadizy wykonawczej, jak np. we 
W łoszech, stosunki stale zmieniają się na lep­
sze.

Dlatego tez i  u nas zmiana w  kierunka 
zwiększenia władzy wykonawcze;, musi nastąpić. 
W  jakiej formie to się etanie —  trudno dziś

r o c z n i c a  p o w s t a n i a 1 STY CZNIOWtstiu.
Sześćdziesiąt trzy lata upłynęło od chwili 

wybuchu powstania styczniowego; był to ostatni 
wysiłek zbrojny Narodu Polskiego, przeciwko 
przemocy obcej przed W ielka Wojną.

Należy sobie uprzytomnić.
Bez roku J 863 nie byłoby roku 1918, bez 

Krwawej ofiary Ojców na ołtarzu Ojczyzny nie 
obudziłyby się syny i wnuki do czynu wyzwo­
lenia.

Dziś z odległości lat 68-cb, pati^ąc na dnieje 
Powstania Styczniowego, z podziwem, kom ie 
chylimy czoła przed zdumienia g< dną ideą prze­
wodnią tego wysiłku Narodu, który żyć pragnął.

Bo oto większość tych, którzy szli wałczyć 
z najeźdźcą, nawet ci, którzy stali na czele ruchu 
W jego najważniejszych chwilach, nie wierzyli 
W zwycięstwo.

Ale : szli i dlatego cześć im się należy. Idąc 
bowiem w  prze Świadczeniu, że maierjalnej wolno­
ści narodowi nie wywalczą, niewątpliwie wspie­
rali fundamenty jego wolności duchowej, by  ta 
wzmocniona stawszy się prawem moralnom no­
wego pokolenia, obudzić je  była zdolna do 
irumfującego jej czynu zbrojnego. „Pcleglemi 
ciałami'4 dali nam szczebel m ocny do niepodle­
głości grodu.
KONFERENCJE POLITYCZNE W  KRYNICY.

„Kurjer Poranny41 donosi, że w  Krynicy leczy 
się na niedokrwistość prezes klubu Piasta poseł 
Witos, oraz że przybył tam dla nabrama zdrowia 
gen. W ładysław Sikorski. „Kurjer Poranny'1 do­
nosi, że przybywa do Krynicy w tym okresie 
wieki polityków endeckich i piast owych i że 
prowadzone są bardzo poważne Konferencje.
NADW YŻKA WYW OZU W  GRUDNIU 1925 R

W edług danych Głównego Uizędu Statysty­
cznego wywóz w grudniu zeszłego roku przeniósł

przewidzieć. Jeszcze się nic w  łym względzie 
wyraźnego nie zarysowało, bo chciaż pragnienie 
zmiany jest powszechne, to jednak brak jeszcze 
ludzi i organizacji, któraby temu dala odpowiedni1 
wyraz. Zbliża się jednak cl,wiła, która stanowić 
będzie punkt zwrotny. Polscy w yw rotow cy zdają 
sobie z tego sprawę i dlatego udali się do Rosji, 
aby tam na miejscu zobaczyć, jak się robił 
dyktaturę, Na wszelki wypadek chcą być gotowi 
Tembardziej o tej sprawie myśleć i nad je j 
rozwiązaniem powinni pracować ludzie uczciw i,’ 
którzy zdają sobie z tego sprawę, że Polska,, to 
społeczeństwo kulturalne, nie potrzebujące! 
szukać wzorów w  barbarzyńskiej Rosji.

wartość przywozu z zagranicy o 103.880 tysięcy, 
złotych. W artość przywozu ocenia się na 83 milj.' 
złotych, a wywozu na 186.8 mil jonów złotych. 
Jest to najwyższa notowana dotąd nadwyżka 
salda wy wozu. W  październiku r. z. saldo to w y­
nosiło na korzyść przywozu 5 l miljonów złotych, 
a w  listopadzie 70 miljonów.

ZMNIEJSZONY BUDŻET 1926.
Na ouegdajsz,em posiedzeniu R ady Ministrów1 

p. Minister Skarbu przedstawił giówny zarys 
oszczędności, zmierzających d<c zmniejszenia wy­
datków państwowych w  budżecie na rok 1926, 
celem sprowadzenia go z 2 miljardów ku 1 miijar- 
dowi 500 iniljonom. Ustalony dotychczas zarys 
koniecznych i możliwych oszczędności jest wy­
nikiem blisko dwumiesięcznych prac zarządzo­
nych i fcierowanycn przez pi ministra Zdziechow- 
ddego od pierwszej chwili po cbjęciu urzędu.,1 
Prace te będą się toczyły dalej, gdyż dotychcza­
sow y zarys obejmuje wprawdzie nrzeważną część 
ale jeszcze nie całkowitą sumę zamierzonych’ 
oszczędności. Po zatwierdzeniu przez, Radę Mini­
strów zmiany w budżecie będą wniesione do 
Sejmu jako uzupełniające poprawki rządowe do 

relimicarza budżetowego, wniesionego w paź- 
ziennikn ub. r. przez p. Grabskiego.

WAŻNE DLA ROLNIFDW.
Ministerstwo Skarbu ‘wyda wkrótce rozporzą­

dzenie, aa m ocy którego na wynadek stwierdze­
nia. że rolnik nie dysponuje gotówką, potrzebną 
do zapłacenia podatku zaległego ra lata ubiegló 
I nie posiada zapasu ziemkrołodów, ani nadmier­
nego inwentarza żywego, lub prymnych wierzy­
telności, urzędy skarbowe upoważnione są 
wstrzymać egzekucje tak im płatnikom, wysręuu- 
jąo równocześnie do właściwej Izby skarbowej! 
z  wnioskiem o odroczenie terminu płatności, za-| 
legającego podatku.

Jednocześnie orezesi Tzb skarl owych otrzy-, 
mu ją upoważnienie do odroczenia płatności na) 
wniosek urzędu skarbowego do przyszłych zbio­
rów, najdalej jednak do -go iitnopada 1920 ife'
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Odroczenia podatku grumowego nie pociąga za 
sobą odroczenia płatności dodatku komunalnego 
'bez wyraźnej zgody właściwego ota-rorty.

PROF. KEKMERER O ZDOLNOŚCI KREDYTOWEJ 
POLSKI.

Znawca finansowy, prob Keanmerer, któi y 
p-rócił z Warszawy ao Nowego Jorku, chwalu 

energiczne zarządzenia, podjęte przez Rząd polski 
w ceiu usunięcia przesilenia finansowego, ogra­
niczenia przywozu i wstrzymania wyaawania pie­
niędzy papierowych. Prof. KemmereP zaznaczył, 
że jakkolwiek wciąż jeszcze w Polsce odczuwa 
się bezrobocie i ujawnia depresja, to jednak 
chwalebny patrjoiyzm i ofiarność wzmocnią zdol­
ność kredytową Polski. Polska przeżyła już naj­
gorszy oki es i przezwycięży przesilenie. W  końcu 
prof. Kemmerer oświadczył, że wszystkie te oko­
liczności przemawiają za udzieleniem Polsce dłu­
gu terminowej pożyezld, której Polska dla odbu­
dowy gospodarczej koniecznie potrzebuje.

Warto zaznaczyć, że prof. Kemmerem za zba­
danie stosunków gospodarczych w; Polsce wziął 
10 tysięcy dolarów!

TO SĄ OBROŃCY NASZEGO LTJDU. Chodzą
pogłoski, że grono posłów sejmowych, odbywają­
cych pod przewodnictwem. Bryla wycieczkę po 
Rosji sowieckiej, nie wróci już do Polski, gdyż 
obejmą zaofiarowane im wyższe stanowiska 
,w urzędzie sowieckim. Sądzimy jednak, że jest to 
.'otka, bo sowiety będą więcej zadowolone, gdy 

Bryl i jego towarzysze będą „dzialać“  w  Polsce.

LEW TOŁSTOJ.

Z I E M I A .
(przekład z rosyjskiego).

—  Wszyscy ludzie kupują —  rzekł —  więc 
i my musimy nabyć dziesięć dziesięcin. Inaczej 
źyoie nam rządca uprzykrzy swemi karami.

Zastanawiali się, jakby to kupno umożliwić. 
Sto rubli mieli zaoszczędzonymi. Sprzedali źrebię 
1 połowę rojów  pszczelnych; syna oddali do pracy, 
od  szwagra też dopożyczałi —  i tak zebrała się 
połowa sumy. Gdy Pachom już miał pieniądze 
.w kieszeni i wybrał sobie odpowiedni kawałek 
gruntu —  było to piętnaście dziesięcin z małym 
mskiem —  udał się do dziedziczki, by doprowa­
dzić interes do końca. Kupił tych 15 dziesięcin. 
I Poje chał potem do miasta i podpisał umowę; po­
łow ę  sumy wpłacił, a resztę zobowiązał się zanlar 
eić w  przeciągu dwóch lat.

Tak tedy posiadł Pachom grunt. Pożyczał 
nasienia i zasiał ziemię; żniwa były  dobre. Po roku 
spłacił dziedziczkę i oddał dług szwagrowi. Pa 
choin został właścicielem ziemskim. Swoją ziemię 
orał i uprawiał, na swojej ziemi kosił siano,

POLSKO-NIEMIECKA UMOWA EMIGRACYJNA'

Między przewodniczącym delegacji polskiej do 
rokowań z Niemcami p. Prąazyńskim, a człon-' 
kiem delegacji niemieckiej p. E. Zechlmem nastą­
piła wymiana, not w  sprawie tym czasowego poro­
zumienia co do robotników polskich, udających 
mę na roboty sezonowe do Niemiec. Układ ten 
ustala przekraczanie granicy przez robotników 
tych za bezpłatnymi paszportami, zwolnienia ich 
od wiz niemieckich, zrównanie roDotników pol­
skich z niemieckimi w warunkach pracy i płacy 
oraz ubzpieczenie robotników na zasadzie Kon­
wencji Genewskiej. Merytoryczno rokowania' 
w sprawie stałego układu emigracyjnego rozpo­
czną się w  kwietniu b. r.

Z TYGODNIA.
Uoiegfy tydzień nie zaznaczył się niczem 

ważniejszem na terenie życia Polski. W  dalszym 
ciągu idzie żywa praca ku uzdrowieniu skarbu 
naszego, dalsze oszczędności i dalsze przyuczanie 
całego Narodu do oszczędnego liczenia s!ę 
z groszem.

Najżywotniejsze interesa Polski są tematem 
obrad wszystkich ministrów, wiadomości o w y­
niku ich przedstaną sie do nas wkrótce. Cala 
Polska krzepnie i umacnia się w  tej wierze, że 
utrzymanie niepodległości, rozwój i postęp —  za­
leżą od nas samych.

i— ii — — u i ■ i i .u ri

w swoim lesie ścinał drzewa, na swoich gruntach 
wypasał bydio. Gdy wychodził na swe grunta, by 
obejrzeć zboża lub łąki, nie m óógł się napatrzeć 
d c syta. Zdawało mu się, że inna trawa rośnie na 
jego łąkach, inne kwiaty zakwitają w jego ogro­
dach. Gdy się przedtem przypatrywał, wydawał 
mu się jeden grunt podobny do drugiego. Teraz 
zaś było to jego pole zupełnie inne.

Żył tak Pachom i cieszył się. swą. posiadłością. 
W szystko byłoby dobrze, gdyby chłopi nie po­
częli wypasać bydła na jego polach. Prosił, mówił 
po dobremu —  nie pomagało: to konie sąsiada na 
noc wypędzano w jego pola, to krow y cudzo wy­
pasały się na jego łąkach. Pachom wybaczał; nie 
chciał się prawować. -Wreszcie stracił cierpliwość 
i poszedł do wójta. Wiedział wprawdzie, że chłopi 
nie czynią szkód rozmyślnie, ale myślał sobie: 
nie wolno tego darować, bo mnie zniszczą docna; 
trzeba im dać nauczkę.

W ięc raz wraz spadały kary na chłopów. 
W krótce sąsiedzi jego przejęei byli wielką złością 
i nienawidzili Pachoma. Zdarzało się, że umyślnie 
pędzili bydło na jego łąki. Wreszcie znalazł się 
taki, który nocą poszedł do lasu Pachoma i złamał 
dziesięć lipowych dzewek, byT zerwać z nieb łyko.
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W ATYKAN.
Watykan, a państwa słowiańskie. Wszende 

trudności, które dotychezas przeszkadzały za­
warciu konkordatu pomiędzy Watykanem a Ju­
gosławią, są usunięte. Poseł jugosłowiański przy 
Watykanie wrócił do Rzymu. Podpisania konkor­
datu należy oczekiwać w najbliższych dniach. 
Rząd jugosłowiański deleguje w tym celu do 
Rzymu byłego ministra.

Co do załagodzenia konfliktu z Czecho - Sło­
w acją, to dotychczas nie stało się nic, coby mogło 
być uważane za początek porozumienia. Prze­
szkód jest wiele. Na pierwszem miejscu nałoży 
wymienić mianowanie dotychczasowych admini­
stratorów na Słowaczyźnie biskupami. Trudości 
istnieją również przy rozgraniczaniu diecezji. 
Majątki kościelne arcybiskupa i prymasa W ęgier 
Czernocha leżą prawie wszystkie na Słowaczy­
źnie, majątki zaś kościelne biskupa koszyckiego 
leżą na Węgrzech. Tutaj możnaby drogą wymia­
ny osiągnąć kompromis. Na Słowaczyźnie zało­
żone byłoby potem nowe arcybiskupstwo w Trna- 
wie. —  Nie jest wykluczone, że Stolica apostolska 
wyśle nowego nuncjusza do Pragi. Marmaggio 
jednalt na swoje dawne stanowisko nie w t ó c i .

ANGLJA.
Co mówią w Anglji o Niemcach. Pierwsze wra­

żeń i eS jakie wyHołsg w JrrOnph uoIPyczutcIi an-

Pachom szedł dnia następnego lasem, ujrzał coś 
białego, błyszczącego, a gdy przystąpił, zobaczył 
odarte gałęzie Gdyby łotr przynajmniej jedno 
drzewko zostawił! Nie, pozrywał wszystkie. Ach, 
pomyślał —  gdybym tylko mógł wiedzieć, kto 
to zrobił! Rozprawiłbym się z nim po swojemu!... 
D ługo się zastanawiał, kto to mógł zrobić. W resz­
cie powiedział sobie: Nikt inny, jeno Iwan. Po­
szedł do chaty Iwana, lecz nie znalazł nic; skrzy­
czeli go jeszcze. Pachom był tembardziej przeko­
nany, że to Iwan zrobiły Wniósł skargę. Wezwano 
obu do sądu, przesłuchano i —  uwoloniono Iwana 
dla braku dowodów. Pachom czuł się mocno 
dotknięty. Kłócił się z wójtem 1 ławnikami.

Powiedział im.
—  Pomagajcie złodziejom! Gdybyście sami 

byli uczciwi, nie uwalnialibyście złodziejów!
Tak więc Pachom żył w niezgodzie z gminą 

i sąsiadami. Poczęto mu grozić czerwonym kogu­
tem. Przestronniej mu było na ziemi, ale ciaśniej 
na świccie.

W  tym czasie poczęto sobie opowiadać, że 
wielu ludzi emigruje w nowe okolice. Pachom 
pomyślał: ja nie potrzebuję opuszczać swej ziemi, 
ale gdyby to uczynił jeden i drugi, byłoby u nas

gtełskich skład nowego rządu niemieckiego, ozna­
czyć można jako dodatnie. Pozostanie na czele 
rządu p. Luthera i pozostawienie kierownictwa 
spraw zagranicznych p. Stresemannowi tłumaczą 
ang. kola polityczne jako dowód, że Niemcy 
pragną kontynuować politykę zapoczątkowaną 
podpisaniem układu w Locarno i spodziewają się, 
że kanclerz kutner nie będzie już obecnie zwlekał 
ze zgłoszeniem wniosku przyjęcia Niemiec do 
Ligi.

Anglja grzem v Polsce. W; Anglji dają się sły­
szeć nieprzychylne gfisy  o żądaniu Polski w spra­
wie przyznania jej stałego miejsca w Radzie Ligi.

EELGJA.
Zgon kardynała Mercier. Z Belgji donoszą, 

że 23 stycznia zmarł kardynał Mercier. Zmarły 
kard. Desire Mercier urodził się w r. 1851 w Brai- 
ne d ‘Allend w Belgji. Od roku 1907 był arcybisku­
pem Malines i kardynałem. Już około roku 1900 
wysunął się na czoło głębokiego ruchu umysło­
wego w Kościele jako autor dzieł kośeielno-filozo- 
ficznych. W  cząśie wojny, występując przeciw 
gwałtom Niemców w Belgji, ściągnął na się słyn­
ny zatarg z władzami niemieckiemi. który oparł 
się o Watykan. W  r. 1920, w czasie najścia bol­
szewickiego, wydał list pasterski o modły za 
Polskę. Kardynał Mercier, wielbiony w Belgii, 
czczony w całym świecie, odznaczony w r. 1921' 
przez Polskę w hołdzie wdzięczności orderem 
Orła. Białego, był jednym z największych postaci 
w kościelnem i ogólnem życiu w ostatnich dzie­
siątkach lat.

więcej miejsca. Mógłbym zakupić ziemi i zaokrą­
glić swe posiadłości; byłoby mi wówczas o wiele 
lepiej. A tak człek obraca się wciąż w ciasnem 
k o le . . .

Gdy pewnego razu Pachom siedział w  domu, 
przyszedł doń taki emigrant Pachom pozwolił 
mu przenocować, dał mu jeść. Poczęli z sobą 
rozmawiać. Chłop opowiadał, że -wraca zdaleka, 
z tamtej strony W ołgi; by! tam na robocie Ludzie 
emigrują i tam osiadaja. Na każdą duszę można 
otrzymać dziesięć dziesięcin. Ziemia tam dobra; 
żyto wyrasta tak wysoko, rż koni dojrzeć nie 
moż.na. a tak gęsto, że z pięciu garści tworz^ się 
snop. Pewien chłop przybył biednv nie miał nic, 
jeno zdrowe ręce, a teraz ma sześć koni i dwie 
krowy.

Serce Paclioma rozgorzało; myślał sobie; 
pocóż tn tkwić w ciasnocie i biedzie jeśli tam 
żyć można tak dobrze. Sprzedam tu ziemię i cha­
łupę; za te pieniądze zbuduję sobie tam dwór 
i kupie wiele dobytku. Ale przedtem m irzę się 
0 wszystfdem dowiedzieć i sa™ aie urzekonać

(Ciąg dalszy nastąpi)
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GRECJA.
Porozumienie angielsko - greckie. Grecja za­

mierza zawrzeć z Anglją układ w sprawie wspól­
nej pomocy na wypadśk, gdyby Turcy wtargnęL 
do Mossułu (teren naftowy, o który trwał spór). 
Nie przesadzając sprawy, należy stwierdzić, że 
zawikiama wojenne na Bałkanie wzrastają 
z każdym dniem.

CHINY.
Zatarg ekińsko-sowieeki. Jeden z dowódców  

chińskiego wojska zajął w Chinach teren kole­
jow y, który dotychczas pozostawał, w rękach so­
wietów. Z tego powodu może przyjść do ostrych 
konfliktów, a nawet do zatargu zbrojnego między 
temi dwoma potęgami na Wschodzie.

NIEMCY.
Sprawy emigracji do Polski. W  Berlinie zo­

stał podpisany przez przewodniczących komisyj 
emigracyjnych protokół o tymczasowem porozu­
mieniu na rok 1916 w sprawie emigracji polskich 
robotników sezonowych do Niemiec. Układ, 
oparty na powyższem protokóle, zostanie w naj­
bliższych dniach podpisany przez generalnych 
pełnomocników obu stron.

LEs! pana Poteaka.
Któż z chłopów nie słyszał o Janie Potoczku, 

długoletnim pośle ziemi sądeckiej do Rady Pań- 
stvva austrjackiego, a także pośle do pierwszego 
Sejmu -wyzwolonej z niewoli Polski.

Gorący to pabrjota, człowiek głębokiej wiary, 
przykładny mąż i ojciec, zapobiegliwy gospo­
darz, nezmordowany w pracy poselskiej, gdy 
chodziło o obronę wiary, o prawa dla ludu, 
o zwolnienie tego ludu od nadmiernych ciężarów. 
Ponieważ we Wiedniu w parlamencie mogło się 
przemawiać tylko po niemiecku, wyuczył się Jan 
Potoczek tego języka, którego początki poznał 
w  szkole i wcale poprawnie i z zapałem prze­
mawiał.

Widzę, jak dziś, tę wyniosłą, szlachetną po­
stać wybrańca ludu, upominającego się z trybuny 
parlamentarnej o krzywdy ludu, chłoszczącego 
austrjacką biurokrację.

Y  r. 1917 założyliśmy z Janem Potoczkiem 
w' Kole Dolskiem Klub katolicko-ludowy, do któ­
rego należało nas dwóch posłów, a gdy poseł Jan 
Potoczek zapadł na nerwicę sercajśłzapytywano 
ninie: „gdzie Pan ma pół klubu?" W  zgodzie pra­
cowaliśmy z Potoczkiem, skoro powrócił do zdro­
wia nad oswobodzeniem ojczyzny z jarzma nie­
woli i opowiedzieliśmy się za rezolucją póśla Tet­
majera, żo Ojczyzna naśMISma być nie małą, ale 
wielką i potężną,, złożoną ze wszystkich ziem 
polskich, złączonych w jedną całość, z dostępem 
do morza.

W pierwszym Sejmie polskim, tak zwanym 
ustawodawczym, pracowaliśmy z Janem Potocz­

kiem w Klubie katolicko-ludowym w gronie 
siedmiu posłów nad utrwaleniem budowy nowej 
Polski, nad zasypywaniem przepaści powstałych' 
W dobie niewoli i kordonów Jan Potoczek, naj­
starszy z n as,. był dla nas autorytetem w spra­
wach ludowych. Był także prezesem Stronnictwa 
ka tolicko-ludowego.

Tomu to zasłużonemu działaczowi na niwie 
ludowej, b. posłowi i Prezesowi Stronictwa lćato- 
licko-ludowego, a memu drogiemu koledze, Bkfe* 
siałem serdeczne życzenia wszelkiej pomyślnóści 
i blogosławdeństwa Bożego przy zmianie roku.

Przed kilku dnianu otrzymałem od Jana Po- 
toczka niemniej serdeczną odpowiedź. Pisze on 
między innymi:

„Ani Przezaeny Pan Prezes nie przypuszcza, 
jak mnie Pański list i noworoczne życzenia, prze­
siane mi przez Pana, ucieszyły. Gdym czytał 
tych kilka słów, stanęły mi przed oczyma te 
wszystkie lata, kiedy poznaliśmy się i trzymali 
razem we Wiedniu i Warszawie".

Obok wiadomości o sobie, że, dzięki Bogn, 
zdrów i pracuje dzielnie na swem gospodarstwie 
(w  Swiniarsku pod Nowym Sączem), jako ojciec 
siedmiorga dzioci, z których niektóre jeszcze 
drobne, zawiera list ten dużo cennych uwag pod 
adresem S. K. L., krytykę rzeczową i pochwałę 
niektórych jego działaczy, owianą troską o do­
bro ludu i Ojczyzny.

Jan Potoczek, jak z listu tego widać, jest 
zwolennikiem porozumienia, a nawet połączenia 
się stronnictw ludoyyych iiczciwrych, rzetelnych, 
naprawdę katolickich.

Czytając ten list, który będzie dla mnie dro­
gą pamiątką i drogowskazem na przyszłość, cie­
szę się, że mamy w naszem stronnictwie ludzi 
tak wytrawnych, trzeźwych i oddanych szczerzo 
sprawie ludowej, trzymających rękę na pulsie ży- 
życia, n!e zasklepionych w przesądach przeszłości,

Poseł Dr Antoni Matakiewicz.

tir diiyg i8H.e k&iaj i i i i i i?
Zabierając głos na łamach tygodnika w sprawią 

tak ważnej, jaką jest kwestja żydowska w Polsce, 
nie mogą pominąć milczeniem powodów, które-3 się 
na to składają, żS| dzisiaj żydzi zajmują dominujące 
stanowisko w tak ważnej dziedzinie naszego do­
brobytu, jakim jest nasz handel i przemysł. Jak da­
leko doszła zachłanność żydowś.Ea, niech nam za 
przykład pojsłuży poniżej opisany który nam
jasno zilustruje, żo dzisiaj niania najmniejszej gałęzi 
naszego przemysłu fabTjfcznego, czy też domowego 
na którejby żyd nie ^ołcTżył strój macki.

Przejeżdżałem raz przez jedno z miasteczek 
Wschodniej Małopolski, a ż S td  był dzień targooły, 
więc by się przyjrzeć bliżej' panującym tutaj stosun­
kom polsko-żydowskim, udałem się na rysek.
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Jakżeż smutny ubraz przedstawi] się moim oczom. 
Oto na kilku żydowskich straganach widzę iozIo- 
żono nasze obrazy treści religijne, na innych znów; 
książeczki do nabożeństwa polskie i ruskie, różań­
ce, obrazki i medaliki. W  dużem pudle, gdzie mie­
ściły się różne drobiazgi, począwszy od starych gu- 
znców, a skończywszy na główkach czosnku, wy­
stawał oderwany z krzyżyka wizerunek Chrystusa 
małych rozmiarów ze skrzywioną ręką; Chrystus,; 
zdawało się, czeka, by go żyd drugi raz ukrzyżował, 
a następnie sprzedał. ;

Powróciwszy do obrazów, zacząłem się im przy­
glądać, by ocenić ich wartość artystyczną. Wtem 
przystępuje do mnie plugawe żydzisko, zachwalając 
swój towar poszczególnie, jak: „Obraz ze świentym 
Józef’1, „Wizerunek świentego Papież z pacierzem1' 
(Ojciec sw. Prus X, z błogosławieństwem), „Lkrzy- 
żowanie Pana Boga" i t. d. Nie mogąc znieść obu­
rzenia, plunąłem żydowi w oczy i odszedłem przy­
gnębiony.

Czyż się nie oburzacie na to, że żydzi są krze­
wicielami naszej religji i pozwolicie, by żyd swemi 
plugaw emi, bogobójezemi rękami dotyka? naszycli 
Świętości? Ze strachem myślę o tom, że kiedyś za 
pośrednictwem niesumiennych kupco .7 katolickich 
nabywać będziemy nasze naczynia kościelne, jak:' 
kielichy, pateny, puszki, monstrancje wy i obu ży> 
Jiowskiego. i u

I cóż ty na to, kochany Czytelniku i Ozytel 
mczko? Czy jeszcze nadal moslć będziesz wszystkie 
produkty sw'ej roli, dobytku i drebiu do żyda., by 
za to znów od żyda kupić towary tobie potrzebne?

Czyż nie wiesz jeszcze o tern, że żyd mieszkający 
W twojej wiosce jest niejako zaintabulawany na 
twojej roli i i  tego płaci co rok pewien podatek’ 
do swojej gm iiy wyznaniowej, za co ma wyłączne 
prawo gospodarstwo twoje uważać, jako swoją nie­
zaprzeczalną własność, z której mu wolno ciągnąć 
zysld _w takiej formie, jaką on uważa za najodpo­
wiedniejszą. Gdyż według ich świętej księgi Talmu­
du: „wszelka ziemia dana jest synowi Izraela", 
a dotychczasowi posiadacze używają jej tylko do 
czasu. i

Czyz nie wiesz jeszcze o tern, że sprzedając i ku­
pując od żyda, spełniasz tylko po części swój obo­
wiązek, gdyż powinieneś mu wszystko oddać bez­
płatnie, jako jego własność, gdyż tak nakazuje jego 
święta księga Talmudu.

Czyż ni i  wiesz, że idąc do żyda na służbę, czy 
”obotę, zaprzedajesz się mu dobrowolnie w  niewolę? 
Księga Talmudu głosi, że tylko żydzi są narodem 
Wybranym, a wszyscy inni są jego niewolnikami.

Czyż cię nie wzruszy twoje katolickie serce i nie 
powiesz solne: „dzisiaj ostatni raz"?

Czyż nie znajdzie się w twojej wiosce nikt, kloby 
twoje towary kupił, a dostarczył ci tobie potrzeb­
nych? A jeżeli niema, to nie zwlekaj, ale dziś jeszcze 
idź do sąsiada, kumotra, przyjaciela, przedstaw mu 
jasno naglącą potrzebę założenia Kółka Bolniczego, 
Składnicy towarowej, a. sama sobie powiedz: „nic

ż r . 5 _

do żyda, nic od żyda", a zobaczysz, kochany Czy­
telniku i Czytelniczko, że w niedługim czasie po- 
wsteniez na nogi I otrząsniesz się z tej zmory ży­
dowskiej.

Za waszym przykładem pójdą inne wiosk5, za 
wioskami miasteczka i niasta i takim sposobem, 
przyczynisz się do odżydzenia Polski. Cieślik,'

Strzelce Wielkie, 
•?AK ZACZĘLIŚMY NOWY ROK.

_ Dnia \ stycznia h. r. odbył się u nas kura Po- 
mimo rozmokłych dróg I deszczu odbył się wspa­
niale; przybyło około 50 druhów. Około godziny 9 
zgromadziliśmy się w sali Kółka Rolniczego. Ze­
brana się sporo młodzieży, pięciu księży Patronów 
ż ks, oekretarzem na czele, O godi 10 rozpoczął 
się urs. hs. s<kretarz wygłosi! referaty, na każdym 
z referatów przewodniczył inny drut. Zaszczycił nas 
także sweją obecnością dyrektor tutejszej szkoły p, 
Maślanka. Dziękujemy Przewielebnemu ks. Sekre­
tarzowi Ta urządzenie kursu, kióry nas podniósł na 
duchn 5 zachęcił do dalszej pracy. Dziękujemy XX. 
Patronom z Cerekwi, Okulic, Szczurowej i Rzezawy, 
oraz naszemu ks. patronowi Stefanowi Kamionce, 
któiy. pomimo różnych zajęć, opiekuje się nami, jak 
prawdziwy ojciec. Dziękujemy wszystki n druhom 
przybyłym na kurs, a szczególniej orkiestrze z Bo­
rzęcina, która pomimo deszczu przybyła i uprzyjem­
niała nam .rolny czas muzyką. Wszystkim, którzy 
•przy czynili się do uświetnienia kursu, zasyłamy sta 
ropolslde „Bóg zapłać".

Stan. Grzesik, prezes. Fi anc. Ko-za, sekretarz.

Tymbark.
PRZYKŁADNE ŚWIĘTA.

Słyszymy dziś dużo o pracy nad młodzieżą, o M  
organizacy, ■> stowarzyszeniach. Jest i u nas takie 
Stowarzyszenie, które prowadzi się bardzo dobrze; 
z jego rozwoju jesteśmy wszyscy zadowoleni:; zwła­
szcza my, starsi.

Mieliśmy przyjemno i wesołe święta Bożego. Na­
rodzenia, gdyż Stowarzyszenie Młodzieży urządziło 
„Jasełka", odegrane znakomicie. Podobały nam się 
one wszystkim tak, że jeszcze dotychczas o nich 
wspominają starsi i młodsi. Nikomu się nie nudziło 
w te dn: i szedł, kto mógł, a niektórzy po kilka 
razy, bo naprawdę wartału iść. Najlepszym dowc 
dem tego jest, że „Jasełko," odegrane były pięć razj 
a na każde przedstawienie była zawsze pełna salą]
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Mciwc biskupstwo gdański©.

Papież Pius XI. bullą z dnia 30. grudnia 1925. podniósł dotychczasowego apostolskiego admini­
stratora, gdańskiego do godności biskupa z siedzibą w Oliwie. Rycina nasza przedstawia zamek 

w Oliwie, i klasztor który obecnie jest kościołem katedralnym.

gości, którzy obsypywali tysiącami oklasków „akto­
rów11 stowarzyszenia.

Dlatego też wdzięczni 'jesteśmy ■ tak „Stowarzy­
szeniu Młodzieży11, jak i jego kierownikom. Za 
wszystkie prace i trudy składamy im serdeczne „Bóg 
zapłać'1, a młodemu Stowarzyszeniu i całej naszej 
kocUanej młodzieży życzymy błogosławieństwa Bo­
żego i jak najpemyślmejsezgo rozwoju.

Jeden z wielu.

Siedlec.
MŁODZIEŻ WIEJSKA SIĘ R,b3ZA.

Dziej 17 stycznia, pozostanie na dlngtr, w pamięci 
mieszkańców tutejszej wioski. W tym bowiem dniu 
gmina obchodziła wielką uroczystość ku czci po­
wstania styczniowego. Przebieg tej uroczystości byl 
nader podniosły, Kierownik szkoły w Gierczycach 
;p. Pacocłia wygłosił odczyt o powstaniu stycznio­
wemu. Odczyt ten wypadł znakomicie i był słucha­
ny z wielkiem zainteresowaniom przez gości, których 
tak się naszło, żo obszernay-sała szkolna nie mogła 
ich pomieścić. Po odczycie starsza młodzież tutejszej 
wioski odegrała przedstawienie p. t. „Posiew wol­
n ość-1. Jest to dramat bardzo zajmujący i życzyćby 
sobie należało, żeby w tym czasie wielkiej oziębłości 
dla naszej Ojczyzny dramat ton był w każdej pol­
skiej wiosce odegrany. Jest to bowiem tak rzewny 
i wzruszający obraiz, że nawet najtwardsze serca po­
trafi wzruszyć. Trzeba i to zaznaczyć, że młodzież 
"wyndązała się ze swego zadaniń znakomicie i role 
grane były imponująco. Kiedy już mowa o mło­
dzieży wiejskiej, to muszę i to podnieść, że ta mło­

dzież wiejska nie jest tak zła, jak się to ludziom 
wykształconym zdaje. Ale żeby tę młodzież zrozi- 
mi-ć, to trzeba się jej zbliska przypatrzeć i zro­
zumieć jej ciężkie położenie pod względem wycho­
wania i wykształcenia. Młodzież bowiem wiejska po 
ukończeniu szkoły ludowej, którą kończy zwykle 
w piętnastym roku życia, zostaje pozbawiona wszel­
kiej opieki i jest puszczona niemal samopas. I w tym 
wiaśnio wieku, kiedy umysł człowieka najbardziej 
się rozwija, to wtenczas ta młodzie nie ma żadnego 
dostępu do nauki. Więc też nie należy się bardzo 
dziwić, jeżeli na drodze tej młodzieży znajdą się cza­
sowo jakie wykolejenia. Może mi ktoś powie, że 
przecież istnieją u nas szkoły rolnicze, więc ta mło­
dzież może z nich korzystać; tak, to prawda, że 
istnieją takie szkoły, ale jechać może kilkanaście 
mil do takiej szkoły, płacić za naukę, mijszkanie 
i koszta utrzymania, to jest luksus r.a dzisiejsze czasy 
i na to sobie chyba wyjątki mogą pozwolić. W jaki 
sposób tej biedzie choć częściowo zaradzić, napiszę 
w następnym numerze.

Wszystkim Czytelnikom „Ludu Katolickiego1* 
pozdrowienia. Cyp-jan Karpala.

jozef io iiE ć id
emerytowany starszy radca

otworzył kaiicelarję adwokacką
w Erzesku.
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'  w ś i f i a l o w e .
Komisarz oszczędnościowy, p. dr. Weiufeld, 

oświadczy] deputacp nauczycielskiej, „że dochody 
Państwa w listopadzie wynosiły 101 miljonów zło­
tych, a z togo budżet Ministerstwa oświaty wynosił 
85 miljonów. Redukcje zatem budżetowe w dziale 
ośwjaty są ni§?)dzowne“ .

Dlatego też nauczycielom szkół powszechnych 
powiękSźcmo liczbę dzieci, które mieli uczyć, na 
60— 80 w jednej klasie (!!), nauczycielom szkól śred­
nich obcięto pensje i wynagrodzenie za godziny nad­
liczbowe, a profesorom uniwersytetu zredukowano 
pobory.

Rozpoczęto tedy oszczędności od ludzi najbicd 
niejszych, oddaiących swe siły Państwu, a utrzy­
mujących się z pensji — zamiast postarać się o po- 
w'ęk$zenie dochodów Państwa na oświatę. Że oświata 
wymaga wydatków, o tem wiedzi&liśmy wszyscy — 
a dlaczego postawiono w konstytucji kwestję zasad­
niczo, że oświata publiczna wogóle ma być bez­
płatną? Rozumiemy, że ton postulat może być słusz­
nym w odniesieniu do ośw'aty powszechnej. Nauka 
w szkole powszedni ej jest obowiązkową, powinna 
tedy być bezpłatną. Nauka jednak w szkole średniej 
1 szkole wyższej, t. j. na uniwersytetach, powinna 
być zasadniczo opłacaną; Państwo bowiem nie może 
p'zecież podołać wszystkim wydatkom na oświatę 
i obywatele posyłający dzieci do szkół średnich 
i szkół wyższych powinni przyczyniać się stale do 
opłacania wydatków tych szkół. A przecież nawet 
na wsi włościanie muszą utrzymywać szkołę sami 
(budynek, opał, światło, administracja), a rząd opła­
ca tylko nauczyciela! Dlatego też analogicznie rodzi­
ce, posyłający dzieci do szkoły średniej, lub wyższej, 
powinini opłacać’ wszystkie wydatki administracyjne 
szkoły, a na rząd powinien spadać tylko obowiązek 
utrzymywania nauczycieli. Otwarcie tedy musimy 
stwierdzić, że skutkiem nieoględnej ustawy, rodzice, 
posyłający dzieci do szkół średnich i wyższych, do­
tychczas wyzyskiwali poprostu swoją sytuację, nie 
płacąc nic na szkołę.

Jeżeli chcemy posiadać dobrą szkołę średnią 
i wyższą, musimy wyposażyć ją odpowiednio, bo 
oświata kosztuje i rząd powinien oglądać się za no- 
wemi źródłami dochodu dla tych szkół. Takiem źró­
dłem jest pod w iszenie obecnych, taks w sukniach 
i zaprowadzenio nowych (rozumie się z uwzględnie­
niem rodziców biednych, których dzieci ni’ "" sie 
I sprawują wzorowo).

Należy tedy:
1) podwyższyć czesne szkolne; *
2) zaprowadzić wpisowe na każdy rok nauki;
•S) pobieraj* opłaty, miesięczne na potrzeby za­

kład u.
Korzyść z togo będzie dwojaka: Pod względem 

materjalilym każda szkolą będzie miała pieniądza 
na swoje potrzeby przez cały rok, a pod względem 
biurokratycznym Ministerstwo W. R. i O. P. i Ku- 
ratorja będą uwolnmne od ąsygnowania poszczegól­

nym zakładom zaliczek na ich wydatki Wtedy okaża 
się także, czy zakłady są samowystarczalne i czy 
potracą opędzić swoje wydatki, czy też należy je 
zwijać.

Poszliśmy w demokracji za daleko, nie pociągając 
rodziców do obowiązkowych świadczeń na potrzeby 
zakładu, ba nawet zniesiono stemple na świade­
ctwach, które mogły dać rocznie kilka miljonów 
dochodu. Trzeba tedy nawrócić z drogi dawania lud­
ności podarków rządowych na każdym kroku, a szu­
kać wszędzie źródeł dochodu, aby móc utrzymió 
szkołę na opowiednim poziomie Jest wiele rodziców, 
którzy mogą uiszczać znaczne świadczenia, a rzą 1 
sam zdemoralizował ich, nie żądając od nich żadnych 
świadczeń na oświatę. Dlatego tak, jak zawsze, 
stoimy na stanowisku: pociągać obywateli do świad­
czeń, gdzie się to da przeprowadzić, a tylko rodzi­
com prawdziwie biednym czynić ulgi, uwalniając ich 
od opłat, bądź to w części, bądź całkowicie;!; i

Jeżeli szkoła ma się rozwijać, to musi mieć nau­
czycieli światłych, kształcących się, a nie niezado­
wolonych biedaków, którzy muszą wyiodzić się 
z, czasem w żywioł skłonny do bolszewizmu. Praca 
nauczycielska wymaga zupełnie innych whisnośći 
ducha, mż praca np, urzędnika (choćby z Minister­
stwa) referującego kawałki passe blind, i dlatego 
wymaga odrębnego traktowania.' Nie dziwimy się, 
że właśnie urzędnicy Ministerstwa skarbu są naj­
większymi przeciwnikami odrębnego uposażenia dla 
nauczycieli, nie zdają sobie bowiem sprawy z innej 
jakości pracy nauczycieli i mierzą ją tylko na dłu­
żenie się godzin odbytych przy biurku. Pedagog.

Stanisław Staszic
wielki uczony i obywatel

(ur. 1755 — zmarł 1825).

W roku bieżącym, dnia 20 stycznia, wypomina-, 
liśmy z głęboką czcią setną rocznicę śmierci wiel­
kiego uczonego i obywatela Polski, Stan. Staszica.

Urodził się w r, 1755, w rodzime mieszczańskiej. 
Studjował w kraju i zagranicą, a potem dz.ial.xl 
w Polsce, jako wielki uczony i obywa-tel.

Początek jego działalności przypada po pierw­
szym rozbiorze Polski, Był on z przekonania repu­
blikaninem, ale gdy uznał, że Polska może ostać się 
w pośród innych państw tylko jako państwo m o  
narehiezne, z królem na czele, nie zawahał _śię bronić 
monarehji, jako formy rządu korzystnej dla. narodu. 
Żądał tedy gruntownej poprawy rządów monarehiez- 
nych, wzmocnienia władzy króla, zasilenia skarbu 
przez podatki, powiększenia wojska polskiego; a ży­
wiąc głęboką nadzieję, że Polska jo|lk przyuczoną • 
do życia państwowego, a nie do niewól' obcej, wołał 
wielkim głosem do narodu po rozbiorze Polski:

„Wielki narodzie — czy tak ginąć myślisz, aby 
się po tobie nic nie zostało, tylko niesława? Nie 
masz przykładu, ażeby kilkanaście miljonów łudzi, 

(Dalszy ciąg na str. 11),
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N i e d z i e l o  S t o F O i a p s i s i n o .
P ierw sza  n ied z ie la  oStresu w ie lh a n ocn ego .

Niedziela Starczapustna jest pierwszą niedzielą 
okresu wielkanocnego w roku kościelnym. Nazywa 
się ona także Siedmdziesiątnieą od tego, że dawniej 
zaczynano od niej Wielki Post. Od tej niedzieli .do 
niedzieli Zapustnej wstrzymywano się tylko od mię­
sa, a potem poszczono także od nabiału. Dni postnych' 
w każdym razie musiało być 40. Papież św. Grzegorz 
,Wiplki (590—004) ujednostajnił czas Wielkiego Po­
stu i nakazał go zaczynać w środę Popielcową, Nie­
dziele jednak poprzednie (od dzisiejszej zacząwszy) 
zachowały dawne nazwy i nastrój pokutny. Stąd ko­
lor szat liturgicznych jest fioletowy j pomija się hym­
ny radosne, jak Gloria, Alleluja i t. p. Niestety czas 
zapustny ludzie przemieniają dziś w rozpustę i sza­
leją wtedy, jak ibezrozumni, aby dogodzić grubej 
zmysłowości. Są nawet tacy, którzy i w środę Po­
pielcową napycha się ją mięsem. O, ciężko będzie 
ponosić kary za łamanie postów i za ubóstwianie 
swego ciała!

Dzisiejsza Ewangelja święta mówi o robotnikach 
w \vinnicy Pańskiej. Przypomina nam, że trzeba za­
cząć pracę nad oczyszczeniem duszy naszej z chwa­
stów grzechowych. Mamy przez pokutę przygotować 
gie do korzystnego rozważania Męki Pańskiej.

Jedni pracę nad zbawieniem duszy zaczynają od 
młodości, drudzy dopiero w sile wieku, inni u schył­
ku życia. Wszyscy otrzymają nagiodę, ale pod wa­
runkiem, że aż, do wieczora, to jest do śmierci pra­
cować będą. Nagrodą tą jest dopuszczenie ich do 
nieba. Oczywiście ci, którzy dłużej pracowali nad 
sobą, będą mieli większą zapłatę w niebie. Także 
i ci, którzy więcej wysiłku łożyli przy pracy nad

sobą, większą zapłatę otrzymają. Choć nawet i póź­
niej zaczynający pracę mogą otrzymać niebo, to 
jednak stopień chwały i szczęścia w niebie będzie 
różny. Zaczynajmy czem rychlej myśleć o zbawieniu 
duszy. Nie ociągajmy się, bo czas ubiega, a zmarno­
wany w stanie grzechu nie wróci się. Kto nas za­
pewni. że w  krótkim czasie wielką nagrodę sobie za­
służymy? Kto nas upewni, że będziemy jeszcze mieli 
czas do pracy nad zbawieniem własnem? Kto nam 
da rękojmię, że chwila śmierci nie nastąpi nagle, 
nieprzygotowanych? Jeśli przez życie n-iê  nauczymy 
się tępić przywiązania do grzechów, jeśli nie oka­
żemy Bogu czystej miłości, to skąd potrafimy to 
wszystko w ostaniej chwi i? Jeśli ktoś nie nauczył 
się np. krawiectwa, czyż w starości potrafi uszyć 
choć zwykłą koszulę? Nie oszukajmy siebie samych. 
Wezwał nas Bóg przez chrzest do nieba,- ale czy 
z własnej winy nie wykluczamy się od liczby wy ora­
nych? Chcielibyśmy wszyscy się zbawić, ale jakże 
mało myślimy naprawdę o zbawieniu? Z lekkiem 
sercem odważamy się na grzechy, skazujemy się na 
potępienie. Cóż nam pomoże sama chęć zbawienia? 
Cóż nam to pomoże, jeśli niczego hle robimy dla 
zbawienia? Może nawet nie chcemy korzystać z mi­
łosierdzia Bożego i odkładamy spowiedź? Skoro gar­
dzimy miłosierdziem, poważnie bójmy się sprawiedli­
wości Bożej. Pamiętajmy, że „bojaźń Boża począt­
kiem mądrości".

ewange|j&
(św. Mateusza 20, 1-16).

W  on czas mówił Jezus rzeszom to podobieństwo: 
Podobne jest królestwo niebieskie człowiekowi go­
spodarzowi, który wyszedł bardzo rano najmować 
robotników do winnicy swojej. A uczyniwszy umowa
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z roboto ikarni l  grosza dziennego, posiał ich do win­
nicy swojej. I wyszedłszy około trzeciej godziny, 
ujrzał drugich stojących na rynku próżnujących, i 
rzekł im; Idźcie i wy do winnicy mojej, a co będzie 
sprawiedliwa, dam wam. A oni poszli. I znowu wy­
szedł około szóstej i dziewiątej godzinv i cakźe 
uczynił. A około jedenastej wyszedł i znalazł drugich 
stojących i rzekł im: Oo tu stoicie cały dzień próżnu­
jący? Rzekli mu: Iż nas nikt nie najął. Rzekł im: 
Idźcie i wy do winnicy mojej. A gdy wieczór przy­
szedł, rzekł Pan winnicy sprawcy s vemu: Zawołaj 
robotników i oddaj im zanłatę począwszy od ostat­
nich aż do pierwszych. Gdy tedy przyszli, którzy 
około jedenastej godziny byli przy szli, wzięli po gro­
szu. A przyszedłszy i pierwsi, mniemali, żeby więcej 
wziąć mieli: ale wzięli i oni po groszu. A  wziąwszy, 
szemrali przeciw gospodarzowi, mówiąc: Ci ostatni 
jedną godzinę robili, a uczyniłeś ich równymi nam, 
•którzyśmy znosili ciężar dnia i upalenia. A  on odpo­
wiadając jednemu z nich, rzekł: Przyjacielu, nie czy­
nię c: krzywdy! ażahś się ze mną za girosz nie umó­
wił? Wcźmij, co twego jest, a idź: chcę też i temu 
ostatniemu dać, jako i tobie. Czyli mi się nie godzi 
uczynić, co ęlicę? czyli oko twoje złośliwe jest, iżern 
ja jest, dobry? Tak ostatni będą pierwszymi, a pierwsi 
ostatnimi. Albowiem wielu jest wezwanych, ale mało 
wybranych.

DO PRACV!

„Człowiek rodzi się na pracę, a ptak na latanie",
powiada Hiob. Już sam rozum uczy Las, że władze 
duszy i ciała doskonalą się tylko ćwiczeniem, pracą, 
marnieją zaś i obumierają przez zastój, ptróżne sranie. 
Pierwszym rodzicom naszym w raju nakazał Bóg 
pracę: „Uczyńcie sobie ziemię poddai (Rozdz. 1, 
23). I „umieści! Eóg człowieka w raju rozkoszy, aby 
sprawował go" (Rozdz. 2, 1E). Uprawiać raj, czynić 
sobie siemię poddaną, to znaczy puucować. Przed 
grzechom pierworodnym praca była mpą i łatwą, ale 
po grzechu stała się twardym obowiązkiem, pokutą 
i karą. „W pocie oblicza twego będziesz pożywał 
chleba" (Rozdz. 8, 10), zawyrokował Bóg. Z czasem 
utarło się przekonanie, że praca jest wyłącznie karą 
i hańbi człowieka, że praca ręczna i cnota wyklu­
czają się nawzajem, a trud fizyczny przystoi tylko 
niewolnikom. Doszło do tego, że pracodawcy zagar­
nęli dla siebie wszystkie' prawa, a nie poczuwali się 
do żadnych powinności względem robotników, Jodu1 
się bogacili, a drudzy przeklinali i pracę i tych, ,eo 
jej ciężar na nich włożyli. Jedyńio w religji Starego 
Testamentu była praca należycie cenioną, religja ta 
jednak nie wyszła poza naród żydowaki. Tym, k+ó- 
ry przywrócił pracy poszanowanie i znaczenie był 
'Jezus Chrystus. Przez 30 lat spełniał On ciężką pracę 
fizyczną i umysłową i jako największy na świecie 
Robotnik, przykładem swoim otworzył ludziom oczy 
na obowiązek i na moralną wartość pracy. Obok 
przykładu także słowami rozniecał w duszach po. 
czucie konieczności pracy. Kazał nam w „Ojcze nasz" 
modlić się o ckleb powszedni, ale zarazem upominał, 
Ż3 mamy speżywać ckleb „nasz", ehlob przez nas

zapracowany. W przypowieści o talentacł pouczył 
nas, że tylko ten. kto wlasnemi zabiegami powiększa 
otrzymane oa Boga si»y ducha i olała, otrzyma na­
grodę ostateczną, sługa zaś zły i gnnśny, co w le­
nistwie zakopał swój talent, wyłączony zostanie ze 
społeczności niebieskiej. W podobieństwie o robotni- 
nach, wezwanych do pracy w winnicy, uczy, że ni­
komu nie wolno bezlwme stać z założonemu rękami 
na rynku świata. Na. niepłodne drzewo figowe rzucił 
przekleństwo, które właściwie odnosi się do próżnia­
ków, nierobów wszelkiego zawodu i stanu. Uczy 
Chrystus, że praca ma być nie tylko środkiem do 
zyskania chleba- powszedniego, ale równocześnie wa- 
ilinkiem szczęśliwej wieczności. Przeobfitą, za.płalą 
każdego sługi, pracownika wiernego, będzie sam Bóg 
z  caiem swojem szczęściem. Wielkości zapłaty do­
czesnej Pan Jezus nie okieśla, bo ta nie może w każ­
dym czasie i na kazdem miejscu być równa, jedna­
kowa, i zależy przeuewszystkiem od ilości, od miary 
włożonego w pracę trudu. Powiada tylno ogólnie: 
„Godzien jest robotnik zapłaty swojej", to jest takioj 
zapłaty, którą sumiennie zapracował, to zaś już wy-! 
klucza wyzysk i nadużycia z KtórejkdwieK strony,

Praer byłaby martwa i zbyt ciężka bez modlitwy. 
Bez modlitwy żadna łaska, bez łaski żadna pomoc, 
żadna siła, żadne pocieszenie z Nieba.

Sw. Paweł dodał do nauki Pana Jezusa, że „kto 
nic chce pracować, niechaj też nie je", i przypomniał 
nam, „abyśmy w cichość pracując, własny cMeb po­
żywali". Tylko chory i kalecy winni otrzymać za 
darmo pomoc od społeczeństwa. Pracować mają ci, 
którzy nic nie mają, i ci, którzy mają dużo dóbr 
doczesnych. Pierwsi otrzymają zapłatę zdoła, drudzy 
otrzymał1 ją zgóry i to obficie. Dlatego ci drudzy 
mają większy od innych ciężar roboty społecznej, 
publicznej, i

2 lutego: MATKI BOSKIEJ GROMNICZNEJ.

Święto to m? potrójną nazwę: 1) zwie się świę- 
,em Matki Boakiej Gromnicznej, bo w tym dniu po­

święca Kościół świece we kowe, wyobrażające Pana 
'Jezusa, Ś itiatfość świata, i pogromcę szatana; 2) zwie 
się świętem Oczyszczenia Matki Bożej, bo w tym dniu 
Matka Boska "(pełniła przepis oczyszczenia, choć nie 
miała obowiązku; 3) zwie się świętem Ofiarowania 
Pana Tezusaj już wtrdy Fan Jezus ofiarował się na 
okup świata, a Najśw. Dziewicy przepowiedział Sy- 
meon, że diuśzę 'Jej miecz boleści prz  ̂uknie, bo bę­
dzie pakzała na mękę Syna. W to święto nie zgrze­
szy ten, kto nii będzie na Mszy św., powinien jed­
nak dobrowolnie wziąć udział w nabożeństwach ko­
ścielnych. Także prace służebne nic są zabronione, 
choć tajemnice tego dnia wymagają dobrowolnej 
przerwy w pracy. Kogoby jednak okoliczności zmu­
szały do pracy, ma pracować. Czyńmy nie tylko to, 
co musimy, ale także i to, co możemy.

Śląskie przysłowie:
„Kto w niedzielę i święta Mszę św. opuszcza, 
Tego P. Bóg mgdj do nieba nie wpuszcza!"
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•osiadłych na najurodzajniejszej ziemi, czekało 
z oziębłością niewoli'1. („Uwagi nad życiem Jam. 
Zamoyskiego'-, 1785).

Nawoływania swoje ponowił w dziele p. t. „Prze- 
strogi dla Polski", które ukazało się w r. 1879, t. j. 
w czasie prac wielkiego Sejmu czteroletniego. Dzielę 
to oddziałało na prace Sejmu i było jednym 7« 
współczynników wydania przez Sejm wiekopomnej 
Konstytucji 8. Maja, która doprowadziła w Polsce ńp 
zrównan-a praw szlachty i mieszczaństwa i uwolnię- 
pi a włościan z niewoli pańszczyżn-anej.

Mimo tego, że Konstytucja upadła i reszta Polski 
łoeLała rozebraną- przez wrogów, Suaszic nie stracił 
nadziei i pracował nad wydobyciem sił, które były 
w narodzie i mogły uchronić go od zaginięcia, a 1o 
za pomocą pracy pokojowej, wzbogacenia i wzmoc­
nienia się wszystkion stanów. Z jego to ust padły 
wtedy słowa, które pocieszały nas przez 120 lat 
niewoli, i które powinny być wyryte niezatartemi 
głoskami w sercu każdego prawego Polaka: „Upaść 
inoże także naród wielki, zginąć tylko nikczemny!'* 

Gdy Napoleon przywrócił Polsce częściową nie* 
podległość i utworzył z ziem, odebranych Prusa­
kom, Księstwo Warszawskie w r. 1808, Staszic wy- 

ał w r. 1809 dzieło „Statystyka Polsai", w  którem 
wykazy wał, że kraj posiada ogromne bogactwa, po- 
,winien przeto opodatkować się wydatnie i utworzyć 
ćwierćmilionową armję dla obrony niepodległości 
i odebrania od  Rosji reszty Polski Słowa jego 
w rozprawce „Do Sejmu" brzmią jakDy trąoa w o­
jenna., mająca poruszyć wszystkich do głębi:

„Waleczny narodzie, przestrzegam, użytkuj czasu! 
„Już masz punkt na twojej ziemi do zbrojenia 

się! (t. j. Księstwo Warszawskie).
„Działajże c a ł y ,  jak tylko możeszI 
„Srom na was wieczny gdybyście tera* me uzy­

skali niepodległości!
„Tylko nikczemny, będąc uzbrojonym, powraca 

znowu w haniebną niewolę!"
Jakże te słowa na czasie w  dzisiejszej dobie, 

gdy mamy znowu wolną Polskę i powinniśmy użyć 
fwszeiakien sposobów i wytężyć wszystkie nasze siły, 
Ha utrzymania naszej niepodległości’ Każdy prawy, 
rbywafel powinien zapisać je głęboko w  duszy, 
działać sam w myśl ich i przekazywać je swoim dzie­
ciom i wnukom!

Staszic rzuca pożarem różne r a d y ,  mające pod- 
trz\ mać potęgę kraju, a mianowicie:

Żąda, ażeby obywatele gromadzili piemądze i aże­
by one „nie wychodziły z kraju".

Żada od kobiet polskich, ażeby nie kupowały 
ooookrajowych fatałaszek i czuwały, ażeby mężczy­
źni nie czynili tego, a szli za ich wzorem.

Żąda opieki dla handlu polskiego.
Żada od rządu podniesieni: rolnictwa polskiego, 

„bo bez oskonałeści rolnictwa nie mogą w kraju wy­
doskonalić się przemysł, rękodzieło i fabryki".

Nakoniec żąda od wszystkich obywateli ofiarnego, 
płacenia podatków, ponieważ żalne państwo nić 
może istneć bez niob i one tylko dają mu potęgą

yev  nętrzną, której nie podoła najsilniejszy wróg.
a  w  swoich dziełach geologicznych, o  budowie 

ziemi polskie „O ziendorodztwlo Karnetów i innych 
gór 1 równin Polski" (r. 1815). Staszic pierwszy zwra­
ca u.wagę na piękność naszej ziemi, mogącej śmiało 
rywalizować * inneml krajrmi, i wymaga od młodzie­
ży, ażeby poznała i ukochała swój piękny kraj.

„Młodzieży, ty narodu droga, jedyna nadziejo!. 
Oid prace, do których cię wzywaj", oto wiadomości, 
których wymagają od ciebie, o twojej ziemi inne 
naroay",

Ale temu wielkiemu obywatelowi i pafcrjocie nie 
wystarczało pracować tylke piórem, badać kraj, sto­
sunki IudzMe, i dawać narodowi rady. On chciał wy­
kazać w praktyce, czynem, jak możnaiby tworzyć 
w kraju osady, napełnione ludźmi rządnymi, gospo­
darnymi i szczęśliwymi

Ze swoich oszczędności, zbieranych przez E0 lat, 
nabył wieś Hrubieszów (w Królestwie Polsldem) | 
urządził ją jaao wzorową gminę, w której osadził 
kilkaset rodzin włościańsk-cli, i nadał im ziemię n i 
własność dziedziczną, (Obsaaa istnieje do dzisiaj). 
Cieszył się, ż: rozwijała się bardzo pięknie i miesz­
kańcy jej byli szczęśliwi i zadowoleni, i tworzyli, 
wolny typ obywatela włościanina. . .j

Oprócz tego założy- zakład dla głucnohiemyJS 
w Warszawie, -wybudował wsapniały gmach’ dla To­
warzystwa p-zyjaciół nauk w Warszawie, istniejący 
do dzisia j, i postawił przed nim ^omnik WielkiegT. 
astronoma, polskiego Kopernika dzieło sławnego 
rzeźbiarza, Thoewa1 Jsetr,
-0. ' > ' I Ki ■*; '■*’
U Mąż nłewidkicfi zasobów, a przecież ofiarny dla 
i arodu do ostateczności, znamienity uczony, a nie 
szukający rozgłosu, płc nienny patrjota, kochający 
Polskę czynarJ swojego życia, niedościgniony wzó* 
obywatela —  zasługuje na wdzięczną cześć i pamięć 
rodaków po -wszystkie, czasy K. M.

KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 
! LUTY 1926.

1. Poniedziałek. Ignacego, Krygidy
2. Wtoreł.. N. M. P. Gromnicmej.
3. Środa. Błażeja-
4. Oz: rartek Andrzeja, Weroniki.
5.- Piątek. Agaty.
6. Soboia Doroty.
7. Niedziela. Ramur Ida.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Ostatnia kwadra 6 lutego,
Mów 12 lutego.

GIEŁDA PIENIĘŻNA'.
Dolar A  7.25—7.35
Funt angielski -zł 85.50
Frank szwajcarski (za lOOj *ł 141.20
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Lir włoski (za 100) zł 29.50
Rubel złoty zł 4.15
Rubel srebrny zł 2.70.

NARADY POLSKIEGO EPISKOPATU. Ks. kar-
iiyiał Dal bor, jako prymas Polski, zaprosił episkopat 
poLki na doroczne narady do Warszawy na początek 
marca.

STARANIA O BEATYFIKACJĘ NOWEGO POL­
SKIEGO ŚWIĘTEGO. W tyu  roku ukończony zo­
stanie w Rzymie proces beatyfikacyjny księcia 
'Augusta Czartoryskiego. Ks. August Czartoryski 
Urodził się w Paryżu w dniu 2 sierpnia 1858 roku 
i tam skończył szkoły. Wstąpiwszy do zakonu XX, 
Salezjanów, nowicjat odbył w klasztorze w San Be- 
piugo. Wyświęcony na kapłana został przez generała 
XX. Salezjanów, ks. Bosko, w Turynie, w 1887 roku. 
Sława bogobojnego życia rozeszła się szeroko po 
świecie i zjednała ks. Augustynowi dużo wyznawców, 
CO stało się właśnie przyczyną wdrożenia procesu.

Ks. August zmarł dnia 8 kwietnia 1893 r. Ciało 
Jego zabalsamowano i przewieziono do grobow ro­
dzinnych w Sieniawie, majętności książąt Czartorys­
kich, położonej we Wschodniej Małopolsce.

ROCZNICA ST. STASZICA W SzKOl ACH OD 
20 STYCZNIA DO 20 LUTEGO. Wobec setnej rocz­
nicy zgonu Stanisława Staszica, kuratorowie okrę­
gów szkolnych otrzymali zarządzenie, aby w okresie 
czasu od 20 stycznia do 20 lutego we wszystkich 
szkołach odbyły się specjalne wykłady w godzinach 
nauk: historji i języka polskiego, poświęcone życiu, 
'działalności i pracy wielkiego obywatela.

JAPONJA. Na północy Japonji panują od kilku 
dni niesłychanie gwałtowne burze śnieżne, jakich nie 
było w Japonji od 35 lat.

WZROST BEZROBOCIA. W drugim tygodniu 
stycznia liczba bezrobotnych zarejestrowanych wzro­
sła do 328.629 osób. Wykazuje ona w porównaniu 
i  tygodniem poprzednim wzrost o 14.517 osób.

ILE KOSZTOWAŁ PROCES STEIGERA? Według 
dotychczasowych niedokładnych jeszcze obliczeń, 

roces Steigera, obwinionego o zamach na Prezy- 
lenta Rzeczypospolitej, kosztuwał Skarb Państwa 

około 20 tysięcy złotych. Sami stenografowie otrzy­
mali za 50 dni rozprawy 6 tys. zł. Protokoły przez 
nich spisywane wynoszą 5 tysięcy stron maszyno­
wego pisma. Złączona ze sprawą Steigera rozprawa 
przeciw Jaegerowi i towarzyszom kosztowała zgórą 
5 tysięcy złotych.

w a ż n e  d l a  żo n , w y j e ż d ż a j ą c y c h  d o
MĘŻÓW DO AMERYKI. Zwraca się uwagę żon, wy­
jeżdżających do mężów swych, przebywających 
w Stanach Zjednoczonych, że konsulat amerykański, 
przy udzielaniu wizy amerykańskiej, żąda obecnie 
bezwarunko przedstawienia oficjalnego aktu ślubu, 
potwierdzonego przez miejscowego starostę.

ZATWIERDZENIE WYROKU ŚMIERCI. Sąd 
najwyższy zatwierdził wyrok sądu przysięgłych 
w Krakowie, skazujący 22-łetnią Stanisławę Gorzkie- 
wiczównę na karę śmierci za utopienie swego 6-cio 
miesięcznego nieślubnego dziecka. O ile Prezydent

Rzeczypospolitej skazanej nie ułaskawi, wyrok będzie 
wykonany.

ODNAWIANIE KART NA BRON I KART ŁO­
WIECKICH. W związku z terminem odnawiania po­
zwoleń na broń i kart łowieckich zarządziło mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w celu zaoszczędzenia 
pracy kancelaryjnej i kosztów, aby na rok 1926 nie 
wydawano nowych kart, lecz jedynie prolongowano 
wydane w latach poprzednich karty przez umieszcze­
nie adnotacji:'ważność pozwolenia przedłuża .się na 
rok 1926.' Opłaty skarbowe pobierane będą boż'zmia­
ny, a na karcie umieszczona będzie wzmianka o po­
braniu tej opłaty, natomiast nie będzie pobierana 
opłata 50 groszy za koszta blankietu.

REFORMA USTAWY STEMPLOWEJ. Na po­
siedzeniu sejmowej komisji skarbowo-budżetowej 
przyjęto w trzeciem czytaniu projekt ustawy stem­
plowej, przyczem zasługuje na uwagę, że obniżono 
opłaty od ubezpieczeń z 6 na 2 procent, opłaty od 
weksli opiewających na kwoty do 60 złotych usta­
lono na 20 groszy, uchylono obecnie obowiązujący 
przepis częściowo unieważniający umowy, w których 
zatajono cenę sprzedaży.

USTAWA ROLNA. W związku ze sprawą wy­
dania rozporządzeń wykonawczych do ustawy o re­
formie rolnej kierownik Ministerstwa Reform Rol­
nych p. Radwan wezwał do Warszawy prezesa okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu p. Borszow- 
skiego.

REWIZJE W BANKACH PAŃSTWOWYCH.
Rada Ministrów na posiedzeniu onegdajszem uchwa­
liła między inneini wniosek w sprawie upoważnienia 
najwyższej Izby kontroli Państwa do przeprowadze­
nia rewizji w Państwowym Banitu Rolnym i Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

PODWYŻKA TARYF OSOBOWYCH NA KOLE­
JACH POLSKICH. „Dziennik ustaw11 Nr. 128 z 1925 
roku, zawiera nową taryfę na kolejach normalno-to- 
rowych za przewóz osób:

W  klasie Ul za kilometry od 1 do 200 po 5 gr} 
za kilometry od 201 do 400 po 4 gr; doliczane do 
ceny biletu, przypadającej za pierwsze 200 kim, za 
kilometry od 401 do 600 po 3 gr, doliczane do ceny 
biletu, pzypadające za pierwsze 400 kim, za każdy 
■dalszy kilometr po 2 gr, doliczane' do ceny biletu, 
przypadającej za pierwsze 600 kim. W klasie Il-giej 
,eny są o 50 procent wyższe.

Ceny biletów dodatkowych na pociągi pospieszne 
wynoszą czwartą część odnośnych cen huetów na 
pociągi osobowe za pełne strefy 100 kilometrów. 
Ceny biletów dodatkowych na miejsca numerowane 
do siedzenia, bez względu na rodzaj pociągu i odle­
głość przejazdu wynoszą w klasie III 1 zloty, w II 
zł 1.50 i w I —- zł  2.50.
^ N jw a  taryfa obowiązuje od 1 lufego b. -

REDUKCJA POCIĄGÓW OSOBOWYCH. Dy­
rekcja kolei donosi: Na okres słabego ruchu pasa­
żerskiego wstrzyma się z ważnością od 1 lutego br. 
aż do odwołania bieg następujących pociągów pasa­
żerskich w tutejszym okręgu;
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Na odcinka Kraków-Tarnów: pociąg nr. 23, od­
jeżdżających z Krakowa o 11.45 i pociąg nr. 612, 
odjeżdżający z Tarnowa o 13.48. Skład pociągu Nr, 
611, odjeżdżającego z Krakowa o 11.05, będzie od­
jeżdżał z Tarnowa do Lwowa o 14.07 jako pociąg 
Nr. 23. Podróżni do Nowego Sącza i Krynicy muszą 
.W Tarnowie przesiąść.

Na lin ji Krynica - Tarnów: pociąg Nr. 6712/612, 
odjeżdżający z Krynicy o 8. Natomiast uruchomi się 
na linji Krynica - Muszyna pociąg dodatkowy z od­
jazdem z Krynicy o 4.15, z połączeniem do pociągu 
Nr. 620 w Muszynie.

Na odcinku Kraków — Kocmyrzów: pociąg Nr. 
6211, odjeżdżający z Krakowa - Grzegórzek o 9 20 
o pociąg Nr. 6214, odjeżdżający z Kocmyrzowa 
O 1.20 godz

Pociąg pospieszny Nr. 6, odjeżdżający z Krakowa 
0 23.55, będzie się w Ząbkowicach łączył z pocią­
giem Nr. 4 od Katowic i będzie przyjeżdżał do 
Warszawy o godz. 8.14.

TO JUŻ OSTATNIE Ła JDACTWA. Jak donoszą 
dzienniki, przed kiiku dniami aresztowany został dy­
rektor funduszu na rzecz bezrobotnych w Krośnie, 
Kozakiewicz, pod zarzutem malwersacji finansowej. 
Przeprowadzone szknTifrum wykazało dotychczas 
brak 15 tysięcy złotych funduszu dla bezrobotnych. 
Aresztowany zwracał na siebie uwagę swem wy- 
stawnem życiem, jakie prowadzi! w ostatnich cza­
sach. Jak słychać. Kozakiewicz spowinowacony jest 
z wysoko postawionemi osobami.

Dwa łata temu Kozakiewicz był zwyczajnym 
urzędnikiem Banku Handlowego w Krośnie. Pod ko­
niec ubiegłego roku otrzymał v ierownictwo fnn.lu-.zu 
bezrobocia i biura pośrednictwa pracy w Krośnie.

Dowiadujemy się dalej, że na skutek decyzji sę­
dziego śledczego został aresztowany i osadzony 
w więzieniu śl ca ozem w Łodzi A. Latkowski, b. kie­
rownik funduszu bezrobocia, który popełnił oszustwo 
na 2.000 Słotych.

Dwa powyższe zdarzenia, to już okropne łajda­
ctwa, które mogą popełnić ludzie wyzuci ze wszyst­
kiego. 3 u się składa gror-z na bezrobotnych, których 
liczba z każdym dniem wzrasta tysiącami, a tymcza­
sem ten grosz wdowi bierze dla siebie człowiek. który 
ma kierować owemi pieniądzmi. Wstyd dla nas 
wszystkich. ż takich ludzi pośród siebie mamy. Ciągle 
ujawniają się przykłady, że największean naszem 
nieszczęściom to złodziejstwo urzędników. Kiedyż im 
wreszcie damy radę?!

PORĄBAŁ OJCA I ZAKOPAŁ W ZIEMI. Policja 
w Brześciu Kujawskim aresztowała przed paru dnia­
mi Jóżefa Hoimr newskiego ze wSf Falbbrek. oskar­
żonego o nieludzkie morderstwo na osobie swojego 
własnego ojca. Oto mając na utrzymaniu ojca. 00- 
letniego staruszka, zupełnie już niewidomego, posta­
nowił się go pozbyć. Pod pozor ffo. że zaprowadzi 
go do drugiego syna. ■wyprowadził ojca o 7 km. nd 
domu i w odpowiedniej chwili zamordował go 
w straszny sposóh a zwłoki zakopał w polu. Sąsia­
dom zaś opowiadał, że ojciec przebywa u jednego 
z braci, zamieszkałych o kilkanaście mil od Brześcia

Kujawskiego. Skutego w kajdanki zbrodniarza lud­
ność po drodze do więzienia chciała zlynczować.

TEŚCIOWA ZABIŁA SIEKIERĄ ZIĘCiA. W Mi­
lanówku pod Warszawą mieszkała wdowa niejakal 
Brzostkom a przy swojej córce i zięciu Woźniakach, 
Pożycie Woźniaków było fatalne; mąż — brutal I 
pijak ,— katował żonę grożąc jej ustawicznie śmier­
cią; teściową zaś teroryzowai odbierając jej nadsy­
łane przez bawiącego w Ameryce syna, doiary Wró­
ciwszy onegdaj do domu pijany Woźniak zaryglował 
drzwi, poczem dobywszy noża, raniąc w piersi żonę, 
Nieszczęśliwa upadła, zalewając się krwią. Kiedy 
z kolei pijak rzucił się na Brzostkową ta chwyciła 
we własnej obronie siekierę i ro z płat ab nią głowę 

Woźniakowi. Wyzionął on ducha po ldłku 
Drzostkowa sama zawiadomiła policję o swoim czy­
nie.

SAMOBÓJSTWO ARYSTOKRATY Z NĘDZY.
W  przeddzień sądowej rumacji z mieszkania, skut­
kiem niepłacenia czynszu przez 3 lata, powiesił się 
we Lwowie Mieczysław hr. Komorowski, były wła 
ściciel dóbr. Zrujnowany doszczętnie w czasie wojny, 
pozostawał on w bardzo złych stosunkach finansm 
wych, a jauo 67 letni starzec nie mógł nigdzie zna­
leźć dla siebie odpowiedniego zajęcia, aby zarobić 
na swoje utrzymanie. Pozostawał zatem w nędzy, 
którą starannie ukrywał przed znajomymi.

STARY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Roman Koło­
dziej, zamieszkały w Li] .owej, przybył przed kilku 
dniami do Krakowa na sprawunki. Między innemi był 
w Banku Polskim, gdzie wymienił kwotę 140 koron' 
duńskich na 252 złote. Po wyjściu z Banku skierował 
8;ę na planty, gdzie obok teat.ru Słowackiego przy­
stąpił do niego nieznany mu osobnik i przedstawiw­
szy się, jako kasjer Banku Polskiego oświadczył mu, 
że otrzymał przy wymianie o 12 złotych za mało. 
Kiedy Kołodziej oddał owemu osobnikowi pieniądze 
do przeliczania, ten zaprowadził go do bramy'przy 
ulicy Potockiego, gdzie wręczył Kołodziejowi ko­
pertę, poczem szybko się oddalił. Po chwili Koło­
dziej przekonał się. że padł ofiarą oszustwa, gdyż 
w kopercie znajdowały się. zamiast pieniędzy, skraw­
ki papieru.

WOBEC ŚMIERTELNIE CHOREGO PACJENTA.
Łucja Abramowicaowa. należąca do Kaay chorych, 
ciężko zachorowała. Córka jej zjawiła się w ambuła. 
torjum Kasy, prosząc o szybką pomoc dla matki 
Zastępca naczelnego lekarza powiatowej Kasy cho­
rych Dr P u r s k i  (rzecz działa się w Częstochowie) 
zadecydował, że chora musi przyjść po poradę oso­
biście. Nie pomogły nic prośby i zapewnieriia^córki, 
że nieszczęśliwa kobieta nie może utrzymać, się nr 
nogach i ma silną gorączkę. Wreszcie Dr Pum ki 
obiecał przelać kontrolera, który sprawdzi czy 
istotnie chora wstać nie może i przysłał. . .  małego 

• gońca biurowego Rzdocha. Chłopak przyjrzał się 
chorej i orzekł, że nie grozi jej zdrowiu niebezpie­
czeństwo. komunikując, iż musi sama pofatygować 
się do ambulatorium. Nie pomogły rozpaczliwe za­
biegi rodziny, która przez cztery dni bezskutecznie 
zabiegała u Dra Purskiego o przysłanie lekarza.
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Dr Purski był niewzruszony, opierając się na opi­
to j i „kontrolera". Czwartego dnia, wieczorem, chora 
Smaria. Sekcja zwłok wykazała, że przyczyną śmierci 
było zapalenie płuc. Dr Purski stanął przed sądem 
okręgowym w Piotrkowie pod zarzutem niedbalstwa, 
następstwem którego była Śmierć pacjentki.

Sąd skazał występnego lekarza na 7 Ani aresztu. 
-Wyrok ten zatwierdzany wczoraj został przez war- 
Ezawsud sąd apelacyjny.

 OfiO-----

Ceny z targu krakowskiego.
Pszenica 24 ad; ż y tó  22 zł; jęczmień 21—22 zł; 

owies 25—26 zł; koniczyna 12- -13; Piano 10— i l  zł; 
ałoma 50 gr; nurka 30 -35 gr; jaja 18 gr; masło 4 zł.

i-— oo° -
NA MJNDUSZ PRASOWY złożyli: Wp. Wawrzy­

niec Rej, Gorlice p. Klimontów 2 zł; Antoni Bartni­
cki, Kraków 1 zł.

Gdpowiedzi kedakcji i Administracji.
Ks. I. K. Tymb.: Zastopowaliśmy się do życzenia. 

W. B.: Przez takie przerachowanie wieiu ludzi wpa­
dło do biedy, ale nudno —  ustawa jest ustawą. Przy­
puszczamy, że ta rzecz już jest załatwioną, a po 
bliższe informacje co do sury en pretensyj na'eży się 
zgłosić w najbliższym oddziele P. K. O. A. Fijałkow­
ski: Wiersze otr-ymaliśmy, ale jeszcze się do diaku 
nie nadaje —  trzeba więcej nad sobą popracować, 
r. może kiedyś wejdzie Pan w szereg pieśniarzy. Wtad. 
£aak: Nie wydrukujmyj ale niektóre nwagJ są słuszne 
i damy to posłom, ażeby spra wy te rozważyli i ewent. 
poruszyli w Sejmie. Cześć I Jakób Kurek, Stryj: Na­
tychmiast sprawę zbadamy i o wyniku, uwiadomimy 
Pana. Wiemy, że dziś jerfc dużo nieuczciwości i gat- 
gańatwa u łudzi, dlatego będziemy to napiętnować. 
Do Warszawy napisaliśmy i czekamy odpowiedzi. 
Klemens Dyrcz: Podatek uiścić się p rwinno. O ile 
jednak id oś czuje się pokrzywdzonym, winien się 
odnieść z odpowiednim podaniem przez Zwierzchność 
gminną do Inspektoratu Skarbowego i tam rzecz do­
kumentnie wyświetlić. Należy dobrze czytać naszą 
gazetę, ho czasami są tam ważne pouczenia w tych 
sprawach. Redakcja „Świata i Prawdy" znajduje się 
w Grudziądzu i tam należy się zwrócić pisemnie. 
W  sprawie tego podręcznik? można się zwrócić do 
00 . Krancisffikanów w Grodnie. My u siebie^nie' po­
siadamy źaunych książek na składzie. Adresów, gdzie 
jnożnaby nabyć przylory kościelne, podajemy kilka: 
Gebulski Józef, Kraków, Karmelicka. 18, Kaczorow­
ska Anna, Kral ów, św. Anny 2, B.ąb Stanisław, Kra­
ków, Sławkowska 4. Holedyński, Rzeplin. 15 zł jakie 
fan  przesłał, pokrywają prenumeratę do końca I. 
kwartału 1926 r. 2 egz. „Ludu katol." idą stale. — 
Węgrzyn Aleksander, Żeiazówka: Prenum. zapłacono 
do 30 lutego 1926. Micha! Snarski, naucz, w Kolea- 
dzianach: Prenumeratę za cały rok otrzymaliśmy.

OrSpjwsfedzi P. T. wybawcom,
Izba Skarbowa w  Krakowie komunikuje mi:
Krt?ć Kasper, Bożęoin: wymierzono zaopatrzenie 

17 grudnia 1925 r.
Bodzioch Antónina, Porąbka Uszewsaa: wymie­

rzono zaopatrzenie 7 gnidnia 1G25,
Ocwieja Aniela, Jadowniki; wymierzono zaopa­

trzenie 17 gnidnia 1925.
Sobiecha Zofja, Witków Stary: odmówiono zaopa­

trzenia dnia 17 grudnia 1925.
Tomasz Twaniochlib, Boża Wola: przeprowadza 

się dochodzenia celem zbadania stosunków majątko­
wych.

Boś Józefa, Grtruaza: Wzywa się petentkę do 
przedłożenia ustawą wymaganych dokumentów.

Dziadzio Anna, Buś Marja, Osirunza: Jak wyżej.
Wojna Katarzyna, Ciężkowice: Zawieszono wy­

płatę zaopatrzenia z powodu stosunków majątkowych'.
Efcdus Anna, Ostrusza: Wzywa się petentkę do 

przedłożenia ustawą wymaganych dokumentów.
PikulsKa Rozalja, Maszkitnice: Dnia 29 paźd.zier- 

nika 1925, odmówione zaopatrzenia,.
Zieliński Sebastjan, Miszkienice: Wzywa się pe­

tenta do przedłożenia wymaganych' ustawą doku­
mentów.

Krawczyk Jan, Melsztyn: Petenta wezwano do 
przedłożenia deklaracji.

Kokoszka Helena, Wola Strużka: Wzywa się do 
przedłożenia uchwały sądowej, uznającej męża za 
zmarłego.

Kowal Magdalfciila, Mędzechów: Dnia 21?.wrzosu iaJ 
1925. wymierzono zaopatrzenie.

Beczek Ludwika, Harzewice, Hawro Jul ja, Brzo. 
zowa; Nowakowska Wil«orja, Harzewice: Nie fi­
gurują w ewidencji.

K». Dr Czuj Jan pos&t.

JAN MABEL z  Zawady Uszewskiej, pow. Brzesko,
ur. 1893. unieważnia skradzioną książkę wojskową,.

Kalfsiilarz Polski na rok 1926
R o cz n ik  ósm y

wspaniale ilustrowany (około bO obrazków) 
z piękną barwną oktadką, obejmuje dziaiy:
roSigijiay, opowiadaniowy, gospodarczy.
Hwunf f I każdy dzień podaje imiona kilku Hnn.-rfr!
ROWDil- Świętych z rokieu di śmierci. fiOWcu!

Cena 1 .2 9  z ł ,  z przesyłką pocztowa 1 .4 0 .
Kto zamawia 10, otrzymuje ll-ty gratis.

A D R E S :

O IB L J G T E K A  R E U S t y S A ,  L w ó w ,  u l  Oi m i ń s k a  13, U\
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Płaski zegarek?
!!! nowy wynalazek ? ! ! !

wysyłamy za zaliczeniem poczto- 
wem za zł 7‘b4 zamiast zł 26 tylko 
dlatego Je nas a lirma kupuje kil­
kakrotnie taniej od innych firm, 
bardzo dobrego gatunku 1-z.jczywi- 

■b Nagrodzona wielo- ście płaskie niklowe lub czarnego 
ma złotymi medal, italu, najnowszego fasonu, z pierw­

szorzędnym mechanizmem, o 16 rubinach, nakręcane 
główką raz na 88 goazin, pod taouyii względem nie 
mogą być porównywane z taniemi falsyfikat imi. Tylko 
my sprzedajemy Lunę dobre zegarki po lej niskiej, 
n!„jywałej cenie 7.8* zł, 2 szt. 15.36 zł, 8 Jizt. 22.67 zł. 
Zega.kl lepszego gatunku 10 zł, ld zł, 16 i , 20 sl, 
!1 zł, 25 zł, 80 zł, 35 zł, 40 zł, 47 zł, 56 zł, 1 65 zł. 
Zegarki kieszonkowe odkryte, lub na rękę z prawdzi­
wego frane. nowego złat „Plaekedaor" nlczrm się nie 
róln. od prawdziwego złota 14 kar. %  12 zł, 14 zł, 18 zł, 
21 zt, 25 zł, 27 zł, 30 zł, 40 zł, 60 zł, 8 zł, 5 zł i 75 zł.

! !  N o w o ść  i! B Ł Y S K A W IC A  z im U»wi, t^cym, 
~  noey cyferblatem, Dokazującym dokładni* v.zi,s, 
w ciemności. Elegancki, niklowe dla Panów i Pań, 
na rękę ze sknrzanym laskiem, najno wszych ti lijonów: 
chód dźwięczny na kaiuienlach * fi^r mak. jlota 11.5u zi, 
w lepszem gatńukn 14, 18, 20, 23, 27, 81, 83,45, 60, bo, 
65. 73 i 85 zł. Lańcnszki 21 8, 4, 6., C, f  1 12 zL Pramja. 
Przy '.amawianin odrazu 5, zegarków mogą hyc różne, 
dodajemy 1, zegarek zupełnie bezpłatnie.

Elegancki stoł. -  biurkowy zegarek z budzikiem, 
dzwoni giosno i długo na każdą godzinę, za 14 -1. — 
z lepszym wirkiem 19 zL 25 zł, 80 zł, 88 zł 1 45 H. Ot: 
czul ślubne, złote 14% kar. masywne najnowszych 
fasonów 16, 17, 18, 20 ł 22 zł.

Zegarki w  regulowane z gwarancją za dobry chód 
na trzy lata. Koszta przesyłki i opakowanie na rachu­
nek Kupującego.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków

J ó z e f  J a k u b o w t o z ,  W a r s z a w a ,  S ienn a 27, b z i a f  45a
B E Z  R Y Z l f K A i  O ile towar się nie podoba 

przyjmujemy takowy z  powrotem. Od nr szych klien­
tów otrzymujemy dalszy eiąg podziękowań * powtórne 
zamó wienia.

800) Sz. P . Jakubowicz. Dziękuję Sz P., że mi P. 
przystał dobry zegarek. Z sz icnnkiem
12 stycznia 1925 r. Stanisław Macloszek, posterunko­
wy, 13 komp. Pol. Państw, w Tormartach poster, nr.
6. w Klisza niszkach.

801) Sz. P.i Otrzymałem już od Pana 2 -egarki, 
które dobrze cLodzą, proszę przysłać ■ zegarek „nnkier“

Z poważariem łronlsław Madaliósk'
Szkoła powszechna, p. Jody, z. wileńska U . X. 1923

302) fez. P.I Zegarek otrzymałem i jestem z niego 
zadc .s-olony, za który dziękuję. Spieszę jak tylko mogą 
do Sz. p. z prośba, o przysłanie jeszcze jednego ze­
garka „Błyskawica", na cenę się zgadzam, jaka by 
nie była.
4 maja 92? r. Z poważaniem Naga Stanisław
za w. plut. IT bror 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub

803) Sz. P. Jakubowicz' Zr przysłany rai zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek Pański w dziesiejszych cza­
sach jeti niezmiernie tani, chodzi znakomicie, cregom 
się nigdy nie spodziewał. Staram się firmę Pańską 
rozpowszechnić.

Pozostaję z szacunkiem Karolak Stefan, 
Krzemieniec 12. VI. 22 r. Sztab 12 p. nł. Pod.
W y c ią ł ! S a th o w a ć I R a k o n e n c  ~ v i r t  j

J a k  s t a r a d s ię  o r a n t ę u a G p a M B )  za S k a r b u  P a ń s t w a ?  
Praktyczny

P O R A D N I K  D L A  I N W A L I D O !
^  ■ W 00W  I S I E R O T  - -
po poległych i zmarłycn żołnierzach starających się 

o zaopatrzenie ustawowe, można nabyć 
w  P  •*>...n ls tr a i jf „ L u d u  K a to lic li ‘ c g u "  
w cenie 3 zł za sztukę, z przesyłką 3 zł 90 gr 
K sią żk a  ta  — a In ą  j c i t  lir  i .-u M k  p a r c ja ln y c h , 

g m ijn y e h , Z w iązk ów , S tow arzyszeń  I t. O. 
Zamuwl&|ete I Z am aw ia jcie  1

r     —
KUPUJCIE 

„ C E S I E Ł X i «  Z Ł O T O l w E  
N A  DOM  IN W A L ID Ó W .

-Q>roi

i

OBYWATELE!
Pewnie kstden. r Was, po­

trzebuje coś z ciepłej bielizny 
I odzieży- do sprawienia więc 
radzimy skorzystać z tej do­
brej okazji, dzięki której

Eloina nabyć prawie za pół ceny z fabryki

Całą |ylk? za 45 złotycii
a mianowicie: 3 metry podwójnego mocnego kortu na 
ubranie męskie, odcinek dobrego materjału na całą 
zimową suknię damską, 6 metrów dobrej ilaneli K b 
płótna na bieliznę, 2 metry baji na kaftan męski, 
5 metrów barchanu na haleczkę i kaftanik damski 

i 3 szpulki nici do szycho 
To wszystko razem w  dobrych gatunkach wysyłamy 

po otrzymaniu listownego zamówienia

Poczta za za lM a ty k o  za 45 zl i w gatunku wyższy® u 55 zt.
— (Płaci się przy odbiorze towaru Da poczcie). — 
UWAGA: Kto wraz z obstalunkiem przyśle 3 zł ten 
nie płaci kosztów opakowania, ani opłaty poczto a oj. 
Za dobroć towaru gwarantujemy- i w razm iKespodo- 

bania się takowego zwracamy pieniądze. 
Prosimy adresować:

H. Ml  Ł ó k  Piatrtówska 58.

r S W S Ł A W  G D O W A  a  1 y s t 'a  m a Ja rz
w  Tarnow ie, Krasińskiego 1. 821.

Wykonuje m«y©waśsle z ło c e n ia
oSJeTiu, ©Urazu S© ®!Sarz©w, clroragwl,

jakoteż i całkowite chorągwie.
Plany na malowanie kościołów własnego pomysłu

prr«i$Sswi@SHS KsgsłffliBKC. I
   -  ~ -----------------------
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D O  N A B Y C I A !  D O  N A B Y C I Ą l

w „Ludzie Katolic iim“
n a  loI 1 2 6 .

JflLENDflRŁML3KI“'- £ a| 
„KALEN0ARZ FRANGISZKAlfSSi"

.o n a  1 .5 0  z ł ,  z  e ^ r ^ s / i  m  1 .7 0  z ł .
K alendarz „R ycerz N ie p o k a la n e j" cena 50 g ro szy , i  p rzesyłk a  t>0 g r o s t j
O tieśc i n iezw yk łe pięknej i za jm u jące j, przytem  bogato* 
ilustrow anej. — P rzy  ilościach  od  10 sztuk 10 p roc . rabatu*

'  m in i in n n ii ii i  im  ni n nu urn iti ii ni ii i ; i m n u iicu n m H M iiiu n m   .........   : i i i iu i i in m in i i in  m iu n in U

Bezpiamie
przesyłamy na okaz jeden numer miesięcznika:

„NOWA ZORZA" M £̂l.kto
A d r e s :  Wydawnictwo „Nowej Zorzy" w Krakowie,

ni. Powiśla 12.

I C s f e A C Y  C Y P f t E S
K R A K Ó W , u l. S z e w s k a  L. 13/L.K
w ysyła : mandoliny w łoskie 25—30 zł. 
Skrzypce koncertowe ze sm yczkiem  
26 z ł. Harmonje wiedeńskie od 40 z ł. 
Niklowy „Gre Roskopf“  patent z łań­
cuszkiem 1 4  z ł, niklowy płaski zegarek 

słynnej marki „Enigma* 22 z ł, budzik 15 z ł. — Cennik 
ilustrowany zegarów i instrumentów muzycznych darmo 

i opjntnie.

B Ł Ę D N I C Ę
o r a k  ' ip w i  usuwa

P 3 L S E R A V A L L 0 M r a  Xi zysztoforskiego
Wino chinowo- dazisto na maladze hiszańskiej 'fi­

guruje słabości kobiece, dodaje sdy, podnieca apetyt, 
pizjczynia krwi — Położnicom zauziwiająco szybko przy­
wraca siły a polecane przez lekarzy w cnorobach płuc­
nych, po przebytych ciężkich ohorobach, przy osłabie­
niu ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
i umysłowem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
oy ustrzec się przed lichami podróbkami, które są 
bezwartościowe, żądać wyraźnie Pi)LSERAVALL0 Mra 
Krzysztoforskiega, naśladownictwo energicznie odrzucić!

FJaszka mniejsza z przesyłką zł 2 3C — 5 fil zł 11,
„ podwć na „ „ 4 31 -  5 „ ,  20.

W y łą czu ji skiacl i  w y r ó b  n a  P o is k ę .

M r y U a  C f ie n ilc z n a
W Krzoszioiorsttt, lanrtw.

BARDZO wysoki zarobek uboczny dla każdego. 
Praca łatwa —  w miejscu zamieszkania. Żadna 
agentura. Nie potrzeba kapitału. Zgłaszać się: „Re. 
kord“, Częstochowa, ul. P. Marji 53. Na odpowiedź 

należy dołączyć znaczki 45 gr.

W a ż n e ! ! ! Uwaga!!!
Dla zdrow ych l 
Dla cierpiących 1 
Dla chorych !

łrzeciw jak najbardziej 
uporczywym i zastarza­

łym wypadkom :

Dla chorych !
Dia cierpiących 1 
Dla zdrowych i

reumatyzm, gośćca, bolfiw nerwowych, bólu głowy I zębów, przeciw belom iył 
spuchiiznom, feaiom nóg, kłuciu w boku, zapaier. em stawów i t. p. chorobom

chwalą ogólnie znakomity 1 sławny, wvpróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

// IĆHTIOMENTOL ff
Skutej RadzwyczaiRyl 'Dziatanśe pgŚtfijja i ssy&fcla.

wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy ichtiomanto! Edelmana pomaga nawet 
• P cu B ld l jjJ • D w a  „  takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc 

poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pom oc prawdztwpgo IchtiomenlBiU
SSłftwr a  ra & rffe a  » w rjfsw łka p < ? a w & tiw e g &  le h l? o * n a » t » !u :

Lalioraiarjym Apteki SZYI OM EDELMANA, w Samisorzs Mr 25.
5 flaszek lehtiGmentolu z opłaceń > poczta i opakowaniem 11 zł. 50 gr. —  10 flaszek fchtiomontclu 
z opłacono poczty i cpakowamsti: 22 z!, — 25 flasze* leiiiiorccntcb z opfasom poczlę i opakowaniem 48 zł

Wysyła s:ę za zaliczką lub nadesłau ,e:u należytośei.

(Jzuiunkam. driikanu „Głuau Narodu" w Krakowie. ul, św Krzyża 11 — pud zarządom Humana F e I k ». 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktoi lts. Józef świąt!er,


